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Z jaz obywatelski 
Z inicjatywy Centralizacji Ligi Państwo

wości Polskiej odbył się dnia 17 września 
1916 roku w Piotrkowie Zjazd przedstawi
cieli o:ganizacji L. P. P. w Królestwie, oraz 
szeregu osóQ, stojących poza organizacją 

L. P. P., w tej liczbie delegatów różnych 
zrzeszeń, pragnących się zapoznać z pro
gramem i działał n ością Ligi. 

W zjt•ździe uczestniczyło sto kilkadzie
siąt osób, przedstawicieli inteligencji miej
skiej, ziemia11stwa i włościan. 

Z Warszawy p11ybyli między innymi 
drugi burmistrz p. Zygmunt Chmielewski, 
prof. Marjan Grotowski, Dr. Radziwiłłowicz, 
p. Iza Moszczeńska, Dr. Stefan Dziewulski, 
red. Simon, Dr. Jan Szrnurło, inż. Poniko
wski, Dr. Ludv;ik Zieliński, red. L. Abra
mowicz. inż. Jan Grnhow.;ld, J(~ol <:::t-:i, e"Vi 

twice-prezes T-wa Dobr.), z Łodzi Dr. Szter
ling, Dr. Tomaszewski, prof. St. Garlicki, 
S. Litauer, int. Aug. Furhelm, Dr. Zdzi
sław Mierzyóski, p. Czesław Wojciechowski, 
Dr. Zofja Garlicka, Dr. Tomaszewska, 
z Lublina p. Gintowt, red. Daniel Śliwicki, 
Zygmut.t Sobieszczański z W~glic Lubel
skich, z Kalisza ceniony historyk mec. J. 
Dąbrowski, Dr. Bronisław Koszutski, z Sie
radzkiego p. Kobierzycki, z Częstochowy 

prof. Janu~zajtis, p. F. Dobrucki, p. Stani
sław Rogowski, z Kieleckiego inż. Kossuth 
i p. Joachim Hempel. z Olkusza p. Jan 
O;,mołowski, inż. MinkielA-icz, z Jędrzejowa 
burmistrz KrawczyJ1std, z Dąbrowy Dr. Pi
wowar, int. Kozłowski, illż. Dębski, red. 
M. Janik, z Kutna inż. Błędowski, ze Sta
rachowic p. Konrad Popielewski, z Szczer
cowa p. Dyamentowski, z Radomskiego 
p. Epstein, redaktor Fr. Dutkiewicz, p. Mi
chał Bagniewski, p. Leon Lemiewski
da\ej przybyli włościanie z lubelskiego 
i radomskiego, ziemianie z Kujaw, z Ma-

. zowsza, Sandomierskiego, Chełmszczyzny. 

Z ziemi piotrkowskiej przybyli pp. Sokoło

wski z Gościnnej, Zakrzewski z Rozprzy, 
Łuszczewski z Kociołek, Trepka z Ogro
lizonej, Bem, Pacuła z Kola, dyrektor 
Elsenberg z ·Bugaja L. Kulczycki, F. Sa
palski i i., z Piot1 lwwa zauważyliśmy na 
:;ali pp. Rudnickiego, Jasiilskiego, Nenc
kiego, Wilanowskiego, St. Chrzanowskiego, 
inż. St. Mazurov:skiego, W. Mystkowskie
go, M. L·~witta, A. Pajewskiego, Wł. Utto, 
Łupit'l.;;kiego, Boi. Nowickieg-J, prez. Bień· 

kowskiego, inż. Pętkowskiego, Balcerskiego. 
Orpiszewskiego, Kuczewskiego,d·ra Kobosa, 
Kępińskiego, Szustra, Pruszyńskiego, La nds
berga, Giegnży1hldego, red. Kowalskiego 
i t. d. 

Obrady poranne 

Zjazd rozpoczął swoje obrady o godz. 
11 rano przy wypełnionej sali. 

Zgromadzonych powitał w imieniu piotr
kowskiej orggnizacji L. P. P. mecenas K. 

Rudnicki, kończąc swe przemowtenie we
zwaniem do uczczenia przez powstanie w>
ległych i walczących w szeregach Legionów 
Polskich. 

Do przewodniczenia obradom Zjazd (10-

wolał p. Zygmunta Chmielewskiego, 
burmistrza stoł. m. Warszawy, na asesor(.w 
pp. mec. Józefa Dąb ro ws k ie go z I a
Jisza, prof. St. Gar I icki ego z Ło 7.i, 
prof. K. Ja n us z aj t is a z Częstochowy, 
inż. J. Ko zł o ws kie go z Dąbrowy, wój
ta J. Kuc li ars kie go z Brydzewic w Lu
belskiem, mec. K. R ud n i c 1, 1 ego z Piotr
kowa, b. posła do Dumy J. Ostro wskie· 
go ze Sm2rdzewicz w Op xzyńskiem oraz 
sędziegoW. Sokołowskiego z Gościn
nej 'V Piotrkowskiem. Sekretarjat Zja1du 
powierzono pp. red. D. Ś I i w i c ki P;: 11 

z Lublina, i St. Lilauerowi z Łodz1. 

Pie1 wszy referat pod tytułem .Stanowi
sko polityczne L. P. P." wygłosił prnf. i •. 

Grotowski z Warszawy. Referent w świę
tnem przunówieniu uzasad11ił konieczność 

frontu antyrosyjskiego, potrzebę stworzenia 
państwa polskiego i przedstawił w sposób 
wyczerpujący program i'metody działania 

L. P. P. od chwili jej priwstania w r. 1914 
do czasów ostatnich podkreślając jej rea lue 
pojmowanie obowiązków wobec państw(,· 

wości polskich, polegających przedewszy
stkiem na tem, że każdy pow::iający r.śro

dek państwowotwórczy, każdą instytucję 

obywatelską pracując<\ dla p:zyspiesz~nia 

i realizowania państwa polskiego popie1a 
czynną, faktyczną pomocą. Doskonałe 

przemówienie prof. Grotowskiego przery
wano często llncznymi oklaskami. 

Rezolucja 

Następnie redaktor Gustaw Sim o 11 z 
Warszawy motywował rezolucję, którą po 
ożywionej dyskusji przyjęto jednomyślnie: 

Rezolucja brzmi: 
„Niezłomna wola Narodu Polskiego stwier

dzona wieloloot11ie w dobie obecnej woiny 
i dobrowolną ofiarą krwi Legionów Pol
skich uświęcona, zJ11ierz•:jąca do odzys1rn
nia warunków !IOrmalnrgo rnzwoju sił wła· 
snych, ur1eczywist11io11a t1yć może jedynie 
przez bezwzJlędne usunięcie pa11owania 
rosyjskiego z ziem polskich i utworzenie 
Państwa Polskiego silnego politycznie, te 
rytorjalnie i gospodarczo. 

Państwo PolskiP, 
s t a n o

w i ć b ę d z i e w ś r ó d r a 11 s t w E u r o
py środkowej niezwyciężoną 
z a p o r ę w s z e 1 k i c h p r ó b o d w e t o
wy c h ze s trony Ro s j i oraz zrealiznje 
11iezbędny warunek równowagi 
politycznej Eu1opy. 

Proklamowanie Państwa Polskiego, 

uważa Zjazd za 
cel godny największych ofiar 

n a rod u i w z y w a całe s po ł e cze ń
s two do u j a w n ie 11 i a swych d ą
ż e ń w ty m k i e r u 11 k u. 

W przekonaniu, że pomyślne rozwią

zanie kwestji polskiej uskuteczni się jedy
nie wówczas, jeśli współdziałać przy niem 
będą przed-;tawiciele narndu polskiq~o. 

Z j a z d u w a ż a z a k o 11 i e c z 11 e p o d
j ę cie kroków u rzqdu pai'1stw 
centralnych, aby przedstawiciele Polski u
czestniczyli w układach i rl ecyzjach, któ 
re stanowić bębą o formie przyszłej pań
stwowości polskiej. G:ę, ):,» :i·--~ 'Ś-v1;.i, -

c?eni, iż zasady i cele powyższe są wy
razem dążeń olbrzymiej "· lększości uświa
domionego politycznie s1w~eczeństwa pol
skiego, uczestnicy Z1azdu wzywają powo
łanych t"'go :pnrio"7Pf11.:(,\·~ przetls.t'.!wi:;i•.:!! 
do zjednoczenia wszystkich 
w y s i ł k ó w n a d r o d z e d o o s i ą
g n i ę c i a w s p ó l n e g o, p r z ez c a ł y 
naród polski upragnionego celu". 

Uzupełnieniem pierw!"zego punktu po
rządku dziennP.go był referat informacyjny 
red. A br a m o w i cz a z Warszawy o 
stosunku L. P. P. do i;rnych kierunków 
politycznych. 

Obrady popołudniowe 

Poczem nastąpiła w obradach zjazdu 
przerwa obiadowa. Po południu zaraz po 
rozpoczęciu obraJ zaszedł l''Cydent v.yso
ce charakterystyczny dla metod działania 
politycznego pewnych grup. Mianowicie 
jeden z przeciwników Ligi Paóstwowości 

Pol5kiej, który przypadkowo przyszedł w 
posiadanie zaproszenia na zjazd, zabrał 

głos i zaprotestował przeciw ustępowi regu
laminu zjazdu, opiewającemu, że prawo 
głosu mają na zjeździe tylko członkowie 

L. P. P. oraz zaproszeni goście o ile n ie 
należą do innych stronnictw czy 
g r u p p o I i t y c z n y c h. 

To zastrzeżenie wydało się protestują

cemii.„ „nieprzyzwoitcm" i zaznaczył, że 

jeśli zaproszenia do. taly się raz do qk 
choćby przec.iwników politycznych L. P. P. 
i jeśli osoby te po1:1osły k~szty przyjazdu 
to należy im obecnie prawa głosu udzielić. 

Rozumowa11ie to nie wytrzymuje oczy
wiście krytyki. Jeśli bowiem ktoś z prze
ciwników µoiitycz11ych L. P. P. do.;tał 

przypadkowo zaproszenie na zjazd to sa
me nazwiska zapraszających osób, znanych 
w całej Pelsce ze swych przekonail poli
tycznycil, gdyż jawnie a nie konspiracyj
nie je wyznają, pouczyć mogły i powinny 
odnośnego pana, że ty I ko przyp ad· 
k i e m, p r z e z p o m y ł k ę ta kie za pro
szenie otrzymał. W takich zaś wypadkach 
człowiek na prawdę a nie w cudzysłowach 
tylko p1zyzwoicie postępujący nie korzysta 
z zaproszenia, jako skierowanego wido
crnie me do jego osoby. Bo w jakimże 
celu miałby jechać na zgronwdze1;ie, któ-

rego uchwały go nie obowiązują? Chyba, 
by je zakłócić czy rozbić. W chwili zaś 
obecnej, zbyt poważnej, podobne wiecowe 
praktyki tylko z potępieniem spotkać się 

mogą. 

Poi.adto trzeba nadmienić, że na samym 
poczrttku zjazdu przewodniczący p. Chmie
lewski zaznaczył, że zjazd ten nie został 

zwołany dla czczej dyskusji, ale jako po
ważny warsztat pracy politycznej, dla po
wzięcia realnycli uchwał i rezolucji. Nie 
uzurpuje zaś sobie prawa do reprezento
wania całego społeczeństwa, jak to nie
właściwie weszło obecnie w metodę u in
nych stronnictw, lecz ma być głosem pewnej 
konkretnej grupy politycznej i obywateli 
z uią się soiidaryzujących. 

r ,fal1~j jp•;;7cze nadwienić trzeba, że m!-
1110 t.o prezydj u m Zjazdu na obradach ran
nych dopuścił o bez żadnych trudności do 
głosu członka innego obozu, który kilka
krotnie zabierał głos i swobodnie roz
wijał swój talent oratorski co prawda 
bez oczekiwanego przez siebie rezultatu. 
I zdaje się, że ta właśnie da1emność wysiłków 
skło:1iła ··jego towarzysza do założenia na 
początku obrad popołudniowych pro-
testu p r ze ci w u st ę p o w i re gu I a-
m i n u a nie przeciw faktycznemu 
st a n o w i rzec z y, skoro faktycznie s w o
!; od a ~ ł o w a na1.n::t wbrew regulamino
wi przez prezydjum i zjazd nie .została 
n ar u s z o n a. Protest zatem był tylko 
pompatycznym manewrem, kryjącym pod 
sz11mną formą błahość rzeczywistą racji 
i bezpodstawność zarzutów. 

Gdyśmy już tyle poważnych słów po
święcili owemu bez znaczenia zresztą epi
zodowi, wspomnieć można także i o hu
morystycrnej jego stronie. Oto protestu
jący imieniem .grupy" zawaczył w końcu 
swego przemówienia, że on i jego towa
rzysze .nie clicą być tłumem staty
stów, obecnością swoją przydających wa
gi Zjazdowi". Poczem "tłum s t a ty
s t ów"' w liczbie 4 l'puścił salę. Po chwi
li zaś d w u secesjonistów wrócił o. Pro
test zaś złożony d0 prezydjum podpisało 

ogółem trze c11, z których jednak pod 
ko11iec Zjazdu jeden cofnął podpis. 

Opowiedzenie się Zjazdu za werbunkiem 
do Legionów 

Po zajściu tern przystąpiono do obrad 
nad stosunkiem społeczeństwa Królestwa 
Polskiego µo Legionów. Referat w tej 
sprawie wygłosił dr. R. Rad z i wił ł o
wi cz z Warszawy, proponując w końcu 

Zjazdowi zasadniczą uch wal~. Przed roz
poczęciem dyskusji. prezydjum zaprosiło 

pułk. Wł. Sikorskiego, Szefa Departamentu 
Wojskowego NKN dla udzielenia fakty
cznych i11frn macji. W odpowiedzi na sze
reg zapytań ze strony uc1.e.;tników Zjazdu 
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pułk. Sikor~ki w dłuższem przemowie- kowie w dniu 17 września 1916 roku, 
ni u dał pełny obraz celów i charakteru uch w a I a, że prze prowadzenie wy
Legionów, ich stanu obecnego i najwazniej - borów do instytucji samorządo
szych zagadnit:ń, związanych z ich istnie- wy c h w 38 miastach Królestwa Polskie
niem i dalszym rozwojem. R.ow11ież złożył go, objętych prawem, wydanem przez 
wyczerpujące sp:·awoulanie z działalności Naczelną Komend~ Armji austro - węgier
Departamentu Wojskowego. Całe świetne skiej z dnia 18-go sierpnia 1916 roku, 
pod względem rzeczowych argumentów i w i n n o od b y w a ć się p od hasłem po
formy przemówienie było często przerywa- litycznęm 

ne oklaska11ti, a po zal~or1czeniu zebrani Polski; hasła zaś gospodarcze win
urządzili gorącą owację pułk .• ny uwzględniać interesy naj-· 
Sikorskiemu i obecnym na ga- szerszych warstw ludności". 
Ie r j i s a I i leg i o n isto m. 

Wywiązała się niezmiernie ożywiona w sprawie Ligi kobiet Pogotowia Wojennego 
dyskusja w której bez wyjątku wszyscy 
mówcy opO\\ iadali się za podtrzymauiem 
Legionów. Głos zabierali pp. Kobierzycki, 
Kossuth, Rudnicki, Jasiński, Moszczeńska, 

Dąbrowski, Zieliński i i. W wyniku <ly
skusji wszystkimi glosami przeciw dwom, 
oie zgadzającym stę na pewne ustępy re
zolucji, oraz przy sześciu wstrzymujących 

się od głosowania, przyjęto w całości 

tekst, proponowany przez dra Radziwiłło

wicza, w następuj<\cem brzmieniu: 
I. „ W Legionach polskich, walczących 

w obecnej wop11e przeciw Rosji, wid z i
m y nietylko głośny i wymowny 
p ro te st p r z e c i w p a n o w a n i u r i ą
d u rosyjskiego w Po Is ce n i ety I ko 
w cie Ie n i e n aj piękniejszych tra
d y c j i n a s z y c b b o j ó w o N i e
p o d I e g ł o ś ć, ale akt woli twór
czej narodu, przystępującego do budo· 
wy własneJO państwa. Prawdziwie nie· 
podległem może być tylko państwo silne, 
la I< ie, k to r l~ gu gu <l 11 u ś c 1, ca i u ś

c i i bezpieczer'tstwa strzeże 

w o j s k o, g o t o w e d o o s t a t' 11 i e j 
k r o p l i k r w i b r o n 1 ć O j c z y z 11 Y· 
D ą ż ą c d o b y t u p a ń s t w o w ego, 
postanawiamy 11ajgorętszem 

poparciem otoczyć Legiony 
p o l s k i e j a k o z a w i '\ z e k p o l s k i e j 
s ił y z b r oj .n ej i chronić je cd wszy
stkiego, co groziłoby ich rozwojowi i ca· 
łości, bądź przez zewnętrzny napór, bądź 
przez rozkład wewnętrzny. 

Istnienie Legionów p o I s k i c h i 
zasłużoną ich sławę wojenną poczytu
jąc za najcenniejszy czynnik polity
czny w sprawie polskiej w obernym 
epoko~vym przeło.n1t, zachowanie zaś je 
dynych polskich kadr wojskowych za 
nieodzowne dla odbudowy wojska pol
skieyo, Zjazd opowiada się za werbunkiem, 
prowadzonym przez Departament Wojsko
wy NKN na ziemiach Królestwa Polskie
go, udzielając mu swego poparcia. 

Il. Ro z u m ie j ą c, z e .a r m j ę po 1-
s ką organizować może jedynie 
rząd po I s k i, Z _i a z d do m a g a s i ę, 
ze względu na wewnętrzny sta11 Legionów 
i ich dalszy rozwój, od odpowiednich 
czyn11ilców, by doloźyly wszelkich 3tarań 

celem szybkiego uzyskania od c. i k. Na
czelnej Komendy Arrnji dalszych narodo
wych i organizacyjnych koncesji dla Le
gionów polskich, oraz uznania ich przez 
obydwa państwa centralne za jedyną pod
stawę dla wszelkiej inicjatywy w kierun
ku rozwinięcia na szerszą sk lę sił mili
tarnych Królestwa. 

III. Wyrażając Departamentowi Woj
skowemu i jego obecnemu kierownictwu 
zaufanie, Zjazd uznaje potrzebę jego legio
nowej na terenie Królestwa działalności, 
aż do chwili powołania do życia czynni
ków rządowych polskich". 

W sprawie samorządu miejskiego 

Bezpośrednio po uchwale poprzedniej 
weszła na obrady zjazdu, jako wniosek nie
objęty porządkiem dziennym - rezolucja 
postawiona przez mecenasa K. Rud n i
e kiego w sprawie nadchodz~1cycl1 wy
borów do samorządnych rad miejskich w 
Królestwie. LRezolucja ta nie wywołała dy
skusji lecz aplauzem jednomyślnym p1zy
jęta została_: Brzmi ona : 

„Zjazd obyware!~l·;, 7\\0laily w Pi ; tr-

Również uchwalono, wyłoniony w trakcie 
dyskusji nad stosunkiem du Legfonów, wnio
sek ·zliiorowy w sprawie Ligi kobirt P. W. 

RL'zoiurja tu brzmi :. 
„P o n ie w aż istotne m z a cl a 11 ie rn 

i cdem powstania i ist1iienia 
Ligi kob1et Pogotowia Wojen
nego było i jest przychodzenie 
z p o m o e ą żołnierzowi polskiemu wal
czącemu w polu i p0nieważ wobec tego 
L. IL P. W. powi.1na stać zda.la od 
wszelkich wnśni partyjnych 
przernijających prądów, zebrani 
na Zjt-źcl:tie w Piotrkowie obywntele Króle
stwa PolskiPgo z 11 bo I t' w a n ie rn ko n
s ta t 11 ją ro z 1 am, jaki w ostatnich czasach 
wyniki w j('j Lipie i w z y w f1j ą j q do 
ś c i s ł e g o p r z l' s t r z eg a n i a i s t o t 11 e go 
::; w e g o p r o g r a 111 u i k r o c z e n i a n a d al 
drogą ·dotychczasowych prac i wysiłków, 
których doniosłn~ć i użytecznoiś~ Zf'brnni po
dnosz4 z uznaniem". 

W czasie <lytdrnaj i 111owc\1w prze. mawiają

cych zn p o z ~i p n 1· t, y j n oś ci ą Ligi kohiPt 
oidaski wała zg11dnie en la ~;ala. 

• 
Sprawa Instytutu Polskiego w Szwajcarji 

Z kolri wstąpi! na mównicę referent 
cz w~1Ttego punktu po rząd ku ch:ie111wgo ceni o
ny pm w ni k war,;zawski mecenas Stdau 
D z i e w u i „ k i i refero ' 1·ał na po<lsta wie 
przez siPliit• i luwnrzy«zy zhndnnej naocznie 
i;ytuacji o Htosunlrnch i pracad1 polityc?:110-
i11formacyji1ych zagrm1icą. Wskazał na wiel
kie zainti,resowanie siQ i;prnwą polską w::;zy
stldclt pai1stw vrowadzących wojnę i konie
czność prnry iufonna1·yjnej w tym względzie 

ze strony polskiego spoleczefo;twa, przebywa· 
jącego w kraju. Terenem, na którylll działa

c·ze polscy, pozo:-;t.ająey w ścistem porozumie-
11iu /. krnjPm Mjwic:cej zdziałać mogą jest 
Szwlljta1jri, guzie znajduje siq obecnie szerf'g 
wybitnych osobistości polskich. Działaczom 

tyru trzeba jeclnnk dostarczyć jak najwięcej 

mate1jnln, gllyl. w Szwnjcarji brak tego daje 
się o<kzu wać piszącym i informatorom do
tkliwie. Brak tt>n usuuąć ma założenie In
st~ tutu Pobkiego. (Omówienie trj wielce po
żytecznej instytucji odkładamy na pófoiej, 
chcemy jej l.;owiem poświęcić jak najwięcej 

miejsrn. Red.) Przedstawiony przez refenmta 
projekt Instytut u PolskiL'g,> w Hzwnjcarj i 
zdoby l jeclnorn y8lnie popa 1·cie uczestników 
Zjazdu, które znalazło swój wyraz w uchwa
le zalecająCl'j tworzt>nie w ważniejszych ośro

dkach prowincjonalnych IforniBji, współdzia

lvjących z Gtówn~·m Komitrtem Wnr:::zawskim 
Na miejscu zo:stała z.organizowaną KomiRja 
piotrko .vska. 

Do komisji weszli 
dnicki, Witano wski, 
Nencki, Fr. Kempiński 

pp. Sokołowski, Hu
Pruszyri:>ki, Roziecki, 
i M. Szustf'l'. 

Organizacja prze~uawi[ielstwa narodowego 
Koficowy referat na po\ryższy temat wy

głosił mecenas J. Dąb ro ws k i z Kalisza, 
który uzasadniał w jędrnem przemówieniu 
nastr,pnjącą rezolu('jQ: 

„ Wychodząc z rnłożenia, l.e nr z t czy
w istni fi n ie hasła 

łączącego cal y naród w jeden zwarty obóz, 

przez powołanie do 
życia polskirj organizacji państwowej, Zjazd 
za wytyczne polityki narodowej na dzisiejszą 

chwilę uznaje na~lępujące zasu.Js : / 

Prace nad wskrzeszeniem własneg·o iim'i
stwa winny być kierowane przez zorgani~o

waną wolę narodu - obro
na państwa musi spoczywać w ręku zorgani-
70wanej siły narodu -
Źródłem rządu i twórcą armji może być jedy
nie powstały na zasadzie ogólnych wyborów--

Zjazd uważa za konieczne zrzeszenie 
s i ę j a k 11 aj s z e r s z y c h w a r s t w 1 n tl -
n o ś ci p o d h a s l c m z w o 1 a n i a d o W a r
s z a wy nadzwyczajnego Sejmu Pol
skiego, który r>rzystąpi do organizowania 
pal1stwowego żyeia narodu". 

Mec. Dziewulski objaśnił, że rezolucję po
wyższą uważać należy nie jako postulat lwz
wzg·lędny, ale jako jeden z środków realizo
wania haBel niepodleg·łościowych i nawolywal, 
by w ogóle w akcji politycznej konkret,J"ZO
wać postulaty, ujmować je w formę określoną, 
nie zaś gubić się w ogólnikach. 

Telegra1ny 
Po wyczerpaniu powyższego porz~dku dzien

nego, Zjazd upoważnił Prezydjurn do zakomn
nikowauia przyjętych rezolucji mia rod aj nym 
·czynnikom politycznym i wysłania nastl~{rnją
cych telegramów : 

Do Prezydjum Naczel. Komitetu Narodowego 
„Zjazd obywatelski, zwołany przez L.P.P. 

w Piotrkowie cl. 17 września 1916 r., prze
;,;yłając Naczelnemu Komitet.owi Naro<lowemn 
swoje uchwały. zwraca się doń jedno
cześnie z wyrażeniem wysokiego 
n z n a n i a z a. d o t y c h c z a s o w ą , n i e
s t. r ud r. o li ą a dla sprawy polskiej do
niosłą działalność, zmierzającą do wskrze
szenia w wyniku wojny obecnej Pa11stwa 
Polskiego, w s z c z e g ó 1 i1 o 8 c i i a ś 
z a z or g a. n i i o w a n ie p o I i t y
c z n e k i e r o w n i c t w o L e g i o n a
m i Po 1 s kim i, b Gd ą cym i najsilniejszym 
rzejawem niezłomnej woli narodu do od

budowania własnego państwa, realnym 
zawiązkiem armji 'polskiej, oraz żywym 
symbolem łączności dwu naszych dzielnic
.Królestwa i Galicji". 

Do Komendy Legionów Polskich i do bryga
djera Piłsudskiego 

(\Y jednakowern brzmieniu) 

„Zjazd ouywatelski, zwołany przez L.P.P. 
w Piotrkowie dnia 17 września 191(; wku, 
uznając Legiony Polskie za najw:i:·bitniejszy 
dotąd przejaw niezłomnej woli ~arodu, dążą
ceg·o do odbuJuwania pal1st.wa wlasneg-o, 
składa hołd wodzom i żołnierzom polskim, 
walczącym za wolność Ojczyzny. 

Wi-dząc w Legionach jedyne kadry woj
skowe polskie, Zjazd wyraża najgh:b
s z e p r z e k o n a n i e, iż z j e cl n o cz o n c 
wysiłki całego narodu zachowają 
j P w c a ł ej µ e t n i d l a u r z e c z y w i s t n i e
n i a wiPlkiego celu: wskrzeszenia 
Par1stwa Polskiego i Armji Pol
ski ej". 

Do Prezydenta Parlamentu Węgierskiego. 

„Prezydjum Zjazdu Obywateli z ró:i.uych 
i;tron Po.iski zwołanego przez Ligę Paf1:;two
wo;'.;ci Polskiej do Piotrkowa w dniu 17. 
września 1916 roku, przesyła na n~ce Wa
szej Ekscelencji wyr a z y w d z i ę cz n o~(: i 
za wspa11ialą samoriutnq nkcjQ 
nal'odu węgierskiego, która siQ wy
razi la. w · u c h w a l a c h K o m i t a t ó w, po
partych przez oświadczenia wybitnych polity
ków z trybuny Sejmu w Budapeszcie. vY al· 
ki karp ac kie Leg i o nów pot wie r
d ził y raz j es z cze tra d y cy j n e u c '/, u
c i a p r z y j a ź n i i b r a t e r s t w o b r o i/i, 
łączące naród Wt}gierski i polski. Te związ
ki staną się rękojmią dalszego ścisłego 
współdziałania, gdy kol ej e los u po 'I. w o-
1 ą p o 1 a k o ai 11 a u r r. e c z y w i s t n i c n i e 
ich dążeń do wskrzeszenia wl~ 
s n e g o p a ń s t w a." 

Zjazd z<tkoi1czył przewodniczący p. Chmie
lewski przemówieniem, stwierdzajqcem powa-
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żn y i t w ó r c z y p r z e b i e g o b r a d i wzniósł 
po1ljęty z zapałem przez zgromadzonych 
okrzyk na cześć Le~ionów i Wolnej Oj
czyzny. 

Brak miejsca nie pozwala nam w dzisiej
szym HULlH't'ze na omówienie doniosłego zna
czeni<1 Zjazdu. Nie omiesikamy jednak w 
najbliższym numt>r11:e tem się zająć. Tn z11~ 

stwienlzić musimy, że byl tu zjazd niezwykle 
poważny, n .urzebiP-g ohrnd i wysoki poziom 
dy::;kusji 1fowiorlly teg·o niezbieic•. 

Szvvecja a koalicja 
Sztokholm. (TBK) Wspólna nota mo

carstw koalicji wystosowaua do Szwecji 
zaznaczn, że rząd szwedzki w swoich za
rządzeniach co do ochrony wybrzeży 
czyni różnicę między ludziami podwod
nemi handlowemi, a łodziami podwodne
mi wnjennemi, i· łodziom podwodnym 
handlowym pozwala krąży6 na wodac11 
podległych zwierzchności szwedzkiej. No
ta podkreśla następnie, że ni(jmieekie 
okręt,Y handlowe mają dostęp zarówno 
do w.rbrzeży wschodnich, jak i zachod
nich Szwecji. uatomiast sojuszników ko
,alicji przedzielono na morzu Baltyckiem 
ścianą tak, że okręty handlowe sojuszni
ków, leżące w portach rosyjskich, maJą 
dostęp tylko do wybrzeży wschodnich 
Szwecji, inne zaś okręty handlowe soju
szników, dotrzeó mogą tylko do wybrze
ży zach0dnich. Poza tern rząd szwedzki 
unika wszelkiej ewentualności, by nie 
dać 'siłom zbrojnym lliemiee;kim powodu 
do pojin'l<ienia się ua wodach sz,wedzkich. 
.Międq zachowaniem się rządu szwedz
kiego wobec jednej strony wojującej a 
zachowaniem siQ jeg11 wobec drugiej stro
ny istnieje wyraźna róż1Jica, która nie da 
siQ pPgodz,ić ze zob1hvi<izaniami lojaln•'j 
objektywnej neutrnlnośei. Rządy moc.:arstw 
koalicji ubolewają żywo, że muszą fakt 
ten stwierdzić. 

Szwedzki minister spraw zagranicz
nych w.vstosował ua tę notę w dniu 9 b. 
m. odpowiedź. w której stwierdza, że 
rząd szwedzki nie może się wdavYać w 
dysku!':ję co do f':zez, ··rości i objektywno
ści swojej ueutraluości, której przestrze
gał ściśle _pouczas całej wojny i mu..;i 
wskaz::i.6 na to, że wszelkie wymówki te
go rodzr1ju są z gruntu fałszywe, ponie
waż opierają się na zmyślonych faktach. 

Wydaue przez rząd szwedzki zarzą
dz<,nia llłOże wydaj<~ się zbytecznemi wo
bec pnnow11ych zapewnie1'i., że neutralny 
szwedzki obszar m•Jrski bQdz,ie jak naj
ściśtej przestrzegany, ale bezwątpienia 
rządowi szvvedzkiemu wyłącznie przysłu 
guje prawo osądzenia. jakich środków 
prawnych ma uży6, by br·onić swoich. 
praw i by wypełnić swoje zobowiązania. 

Nowy gabinet grecki 
Oe.newa (w. wł.) Z Aten donoszą: 

Po ustąpieniu premjera Zairnisa stanowi
sko jego zajął Calogeropopulos, który 
równocześnie objął oprócz prz,ewodnictwa 
tekę wojny i skarbu, Rufo s spraw wew
nętrznych, Car ap a n os spraw zagra
nicznych, Bok ot op u 1 os sprawiedliwo
ści, Ca n ar i s oświaty, Cofta11glon kolei 
i Bass i o n spraw ekonorniczn.vch. 

Nowy gabinet zajmie ~tanowisko ne
utralno8ci, ściśle przyjaznej koalicji. 

Ruch rewolucyjny w Grecji 
Lugano (w. wł.) Pisma włoskie do

noszą z Salonik: Pewien bardzu wpły
wowy członek lfomitetu obrony narodo 
wej zakomunikował sprawozdawcy, że 
jeżeli Grecja po upadku gabinetu Zaimisa 
nie pociqgnie do walki u boku czwórpo
rozumienia, to komitet 1i::1.roduwy oderwie 
od Grecji rtlacedonję grecką, o r a z w y
s p y C h 1 o s, L e s b u s, IS a m o s, Kret ę 
i i n n e. Terytorja te zostaną proklamo
wa1ie jako państwo niezależne a Venizelos 
obejmie ster rządu autonomicznego. 

Ołensywa koalicji w Macedonji 
Berlin CTrzędowe Biuro Wolffa do110-

si: Podc;,as gdy oała prasa frnnc11ska 
c o f n i Q c i e fr o n t u b u ł g a r s k i e
go w Mace do n j i w,vstawia jako wiol· 
ki sukees czwórporozumienia, Ht•rve \\' 
„V i c to i re" pisto, có nastQpuje: Pomi
mo pomyślnego zwrotu w ofensywie ni) 
należy wyobrażać sobie, że obecnie front 
bułgarski da siQ sfvl'sować w ciągu ośmiu 
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